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PROBLEMY U IB LIJN E  I  SPOŁECZNO-POLITYCZNE 
W L IŚ C IE  ŚWĘTEGO AUGUSTYNA 00  MARCELINA

W k oresp on d en cji św .A ugustyna znajdujemy wymowny l i s t ^
b iskupa Hippony, k tóry  n a leży  do cyk lu  l i s t ó w  związanyoh z V7o- 

o
luzjanem  i  kręgiem  je g o  p r z y ja c ió ł  . Augustyn n a p isa ł t e n  l i s t  
w r .  412 .
Stanowi on odpowiedź na l iB t  M arcelina do b isk u p a  Hippony*^. 

św .A ugustyn omawia w swym l i ś o i e  tr z y  za g a d n ien ia : pozorną  
sp rzeczn o ść  S tarego  i  Nowego T estam entu, w a rto ść  sp o łeo zn ą  
c h r z e śc ija ń s tw a  oraz za g a d n ien ie  oudów i  m a g ii.

A d resa t, do k tó reg o  b iskup Hippony zwraoa s i ę  w so rd eo z -  
nym t o n ie ,  wyrażonym w t y t u le  l i s t u :  "Domino Eximio e t  M orito  
I n s ig n i ,  C arissim o ao D e s id e r a n tiss lm o  F i l i o  M a ro e llin o , Augus- 
t ln u s ,  in  Domino salutom ", z a s łu g u je  na t o ,  żeby s i ę  z nim b l i ­
że j zapoznać^. F law iusz M arcelin  p o ch o d z ił z rodziny  c h r z e ś c i­
ja ń s k ie j  i  sam b y ł gorliwym  o h rzo śc ija n in em . Przybył on do Afry 
k i pod k on iec  410 r .  lub w s ty c z n iu  411 r .  jako urzędnik  o e sa -  
r z a  H onoriusza celem  za ła g o d z e n ia  is t n ie j ą c e g o  tam ju ż  od d łu ż ­
szeg o  ozasu  kryzysu  r e l ig i j n e g o ^ .  Edyktem z 411 r . zw o ła ł b i s ­

kupów k a to l io k ic h  1 don atystyozn ych  na k o n feren o ję  do K a rta g i­
ny, k tó ra  zak oń czy ła  s i ę  zwycięstwem  k a to lik ó w ^ . Biskup Hippony

1 L is t  138, CSEL 44 , 126 -148 .
2 W oluzjan b y ł wykształconym  poganinem, potomkiem s ta r o ż y tn o j  

rodziny  rzy m sk ie j . Zob. P.Brown, A spoots o f tho C h r is t ia n i-  
s n t io n  o f the Roman A r is to o r n c y , "Journal o f  Roman S tu d les"  
5 1 /1 9 6 1 / 1 -1 1 . Przedruk w: R e lig io n  and S o c lo ty  ln  tho Age 
o f S a in t A u gustino , London 1972, 1 6 1 - i8 2 . Do teg o  "oyklu" 
n a le ż ą  następ u jąoo  l i s t y :  1 3 2 ,1 3 5 ,1 3 6 ,1 3 7  i  138.

3 L is t  136, CSEL 44 , 9 3 -9 6 .
4 Zob. M.Moreau, Le D o ss ie r  M aroellin u s dans la  Corrospondnnoe 

de S a in t A u gu stin , Rocherches A u g u stin lo n n es, P a r is  1974, IX 
137-152; p or. M .B .0 'B rien , T l t t l e s  o f  A ddressos in  C h r is t ia n  
L a tin  E p isto lograp h y  to  543 A .D ., W ashington 1930.

5 Por. T .K otu la , Afryka Północna w s ta r o ż y tn o ś c i ,  Wrooław 
1972, 240.

6 W.Eborowioz, św .A ugustyn. Duoh a L ito r a , PSP 1 9 /1 9 7 7 / z . 3 ,
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za p rzy ja źn ił s i ę  z wysłannikiem cesarskim  w ok resie  sch y łko­
wym donatyzmu?. Tyoh dwóch lu d zi łą c z y ła  wspólna słu żb a  o z ło -  
wiokowi, k tóra  skoncentrow ała s i ę  na trzeoh  zagadnieniach, 
dotyoząoyoh: donatystów^, pelagian^ i  wykształconych pogan^

Uprzedzenia pogańskiej in t e l ig e n o j i  wobec ch rz eśc ija ń ­
stwa były natury doktrynalnej i  praktyoznej. Teoretyczne ich  
zarzuty miały swe źródło  w niemożnośoi pogodzenia greok iej  
f i l o z o f i i  Boga z h is t o r ią  zbaw ienia i  tajemnicami wiary g ło ­
szonymi przez ch rześc ija ń stw o . Z praktycznyoh trudności wysu­
w ali poganie na czo ło  rzekomą szkodliw ośó nauki ch rz eśc ija ń ­
sk ie j  d la  państwa.

i .  Pozorna sprzeoznośó Starego i  Nowego Testamentu

Augustyn rozpoczyna l i s t  od wspomnienia odpowiedzi da­
nej W oluzjanowiU, w k tó re j uznał za s łu szn e  omówić ty lk o  

zagadnienia wyraźnie postawione przez Woluzjana w l i ś c i e  13S 
oraz wzmiankował k ilk a  uwag proponowanych przez M aroelina w 
l i ś o i e  136.
W l i ś c i e  tym Augustyn odpowiada na p ytan ia  sformułowane przez 
M arcelina oraz na zarzuty przekazane przez Woluzjana i  jego  
kolegów za pośredniotwem autora l i s t u  136. Biskup Hippony wy­
ja śn ia  na sposób rozmowy lis to w n ej problemy nurtująoe swoich  
korespondentów, k tóre późn iej p ogłęb i w wiekopomnym d z ie le  
"Oe o iY lta te  Del" proponowanym przez M arcelina w l i ś o i e  136^^

3-8; por. W.Frend, The D onatist Churoh Oxford 1952, 27.6; 
te n ż e , Dor Donatismus und d ie a fr ik an isoh e Kiroho,"W iasen  
so h a ft lio h e  Z e ita o h r ift  der Martin -  Luther -  U nlversitK t 
H alle -  W ittenberg" iO /1961/ 53-62 .

7 Zob. M.A.MoNamara, Frlendship in  Saint A ugustin, Fribourg 
1958, 134-138.

8 Zob. L isty  św.Augustyna: 133,2 i  139 ,2 , CSEL 44, 82-83 , 
150-152.

9 A.Mandouze, S a in t Augustin, Parts 1968, 412.
10 Zob. l i s t  136, M arcelina do Augustyna, CSEL 44, 93-96.
11 Mowa o l i ś o i e  137, Augustyna do Woluzjana, CSEL 44. 96-  

125.
12 L ist  136 ,3 , CSEL 44 ,96: "Ego vero ad haeo omnia prom issio
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Wykład listow ny był najodpow iedniejszą formą odpow iedzi, po­
nieważ można go było czytać uozestnikom d y sk u sji, odwiedza­
jącym Woluzjana, a przede wszystkim pomóc M arcelinowi w pro­
wadzeniu z nimi sporów.

Toteż w d łu g ie j ,p ie rw sz e j o zęśo i swego l i s t u  Augustyn 
a n a lizu je  pierw sze pytan ia  M arcelina i  daje na nio odpow iedzi. 
Na początku II  ro zd z ia łu  odtwarza te k s t z l i s t u  swego przyja­
c ie la :  "dlaczego Bóg, o którym s ię  mówi, że j e s t  Bogiem Stare­
go Testamentu, wzgardziwszy dawnymi o fiaram i, upodobał sob ie  
nowe?",przy ozym biskup dodaje: "Te słow a z twojego l i s t u  prze­
p isu ję  do mojego".

Tego rodzaju zarzut domaga s i ę  w yjaśn ien ia  r e la c j i  mię­
dzy zm iennością bytów przypadkowych, a niezmienną doskonałoś­
c ią  Boga. Autor l i s t u ,  wychodząo od konkretnyoh przykładów, 
które bądź to  są d ostrzega ln e przez zm ysły, bądź to  narzucają 
s i ę  rozumowi, w yjaśnia poprzez a n a ló g ię , że to ,  oo Bóg zm ienia, 
n iek on ieczn ie  było z ł e .  Zmiennośó bytów przygodnyoh n ie  wy­
k lucza  Opatrzności niezmiennego Boga. Sprawy należąoe do po­
rządku lud zk iego , podlegają upływowi ozasu , związanego z prze­
mianami i  przeobrażeniam i. Augustyn w ylioza  tu: pory roku, ozas 
ży c ia  ludzkiego od dzieo iń stw a do śm iero i, praoe p o ln e, sen  
i  czuwanie, cyk l studiów oraz lekarstw a związane z wiekiem  
chorego. Tego rodzaju zmiany, w ystępujące w różnyoh zjawiskaóh, 
n ie  są  bynajmniej argumentem o is tn ie n iu  n ie s ta ło ś c i  w rozu­
mie, który nimi k ieru je*^ . Dawny r e to r , powtarzająo trzyk rot­
n ie ten  sam ozasownik w różnyoh fórmaoh d la  wywołania pewne­
go efek tu , stw ierdza: "dootrina lg itu r  oonstans mutato prae- 
oepto non mutata mutavit"^^. Sposób postępowania za leży  od lu -

n is  non immemor sed ex a cto r , lib r o s  o o n fio i depreoor, 
E o o les ia e , hoo maxime tempore, in o r e d ib i l i t e r  profuturos" .

13 L ist  138,2,CSHL 44,127: "rerum ip sa  natura o t opera humana 
oerta  ra tlon e pro temporum opportunitato mutentur neo t a -  
mon eadem r a t io  s i t  m u tab ilis  qua i s t a  mutantur".

14 Tamże, CSEL 44, 128.
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d zl i  od ep ok i. To, oo j e s t  odpowiednie / l i c e t /  d la  jednej 
osoby, n ie  j e s t  stosowne d la  d ru g ie j, a to ,  oo j e s t  właściwo  
d la  danej epok i, n io odpowiada inncj^^.

W dalszym dowodzeniu biskup Hippony p og łęb ia  swoją a r­
gum entację. Przechodzi do rozumowania przez an a log ię  na po­
ziom ie filo zo fic zn y m . R elacja  między tym, co niezm ienne, a 
tym, oo zmienne, j e s t  podobna do r e la c j i  między "pięknym" i
"stosownym", pulchrum e t  aptum^^. "Piękne" ma w artość samo 

17w so b ie : "per se  ipsum oonsideratur atque laudatur" ; " sto ­
sowno" ma zawsze związek z czymś innym: "aptum v e r o . . .  quasi 
religatum  pendet a liunde nec ex semet ip so , sed ox eo oui 
o o n o o titu r , Łudioatur"^^. "Aptum" odpowiada p ojęc iu  "decens"
1 "indeoens". Odnosi s i ę  to  także do r e la c j i  między Bogiem 
i  człow iekiem . Dawne o fia ry  były stosowne d la  czasów p ierw ot- 
nyoh. P ó źn ie j, kiedy p rzesta ły  być odpowiednie, ioh  m iejsce  
z a ję ła  inna o f ia r a , dostosowana do naszyoh czasów, ponieważ 
Bóg wie l e p ie j ,  a n iż e l i  cz łow iek , co p rzy sto i człow iekow i, 
gdyż j e s t  jed n ocześn ie  Stwórcą i  Rządcą^^. Bóg j e s t  sam w so ­
b ie  niezmienny, a le  regu lu je w c z a s ie  w szystk ie zmiany teg o , 
oo "stosowne", ażeby u rzeczyw istn ić  piękno to ta ln e , które pow- 
s ta je  jak  symfonia z dostosow ania c z ę śo i do o a ło ś o i .  Augustyn 
kończy to  rozumowanie, oparte na e s te ty c e , porównaniem zaczer­
pniętym z muzyki, podsuwając myśl o " w ie lk iej p ie śn i niewypo­
w iedzianego muzyka"20. Zwraoa również uwagę na w ie lk ość  w iecz­
nej kontem plaoji, do k tórej przygotowują s i ę  lu d zie  ju ż te ra z ,  
w cz a s ie  wiary przez wierną służbę Bogu.

W ten  sposób Augustyn u za sa d n ił, że zarzut odnosząoy s i ę

15 L is t  1 3 8 ,4 , CSEL 44 ,129 .
16 "De pulohro e t  apto", j e s t  to  ty tu ł  p ierw szej praoy Augus­

tyna, k tóra n io  zaohowała s i ę .  Augustyn n ap isa ł ją  prawdo­
podobnie w wieku 26-27 l a t .  Ta augustyńska r e f le k s ja  nad "De 
pulchro o t apto" j e s t  znana z C onfessiones IV,XV i  XVI.

17 L ist  138 ,5 , CSEL 44 ,129 .
18 Tamże, CSEL 44,129 n.
19 L ist  138 ,5 , CSEL 44,130: "slout oreator i t a  moderator".
20 U s t  138 ,5 , CSEL 4 4 ,i3 0 : "magnum oarmen in e f f a b l l i s  modu-

la to r is " .
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do o f ia r  S tarego  i  Nowego Testam entu j e s t  n ied o rzeo zn y , p o n ie ­
waż w cale 3 n ieg o  n ie  wynika zm ienność Boga, le c z  p r z e c iw n ie , 
zmiana o f ia r  ukazuje Doga jako w ie lk ie g o  Stwórcę i  R ządcę.

Zmiany, dokonywane w c z a s ie ,  n ie  są  skierow ane ku Bogu, 
poniew aż Bóg n ie  nakazuje n iczeg o  d la  w łasn ej k o r z y ś c i ,  le o z  
d la  k o r z y śc i ty c h , którym ro zk a zu je . Augustyn wypowiada pogląd  
sprzeczn y  z o g ó ln ie  p rzyjętym i przekonaniam i. S to su ją o  f ig u r ę  
re to ry czn ą  zwaną paradoksem, dawny r e to r  s tw ie r d z a , że "praw­
dziwym panem j e s t  n ie  t e n , k tóry  p o trzeb u je  s ł u g i ,  le o z  te n  
"którego s łu g a  p otrzeb u je"  . T oteż n ie  Bóg p o trzeb u je  o f ia r ,
le c z  C złow iek , poniew aż są one znakami / s i g n a /  przypom inający- 

22mi z a le ż n o ść  stw o rzen ia  od Stwórcy .
Również r ó ż n ic e , ja k ie  w ystęp u ją  w p r z e p isa c h  d o ty c z ą -  

oych o f ia r  n ie  s ą  wyrazem n i e s t a ł o ś c i  B o ż e j. Zmiana "sakramen­
tów" S tarego  i  Nowogo Przym ierza wynika bowiem z p lanu Bożego, 
podobnie jak  w sz y s tk ie  zmiany dokonujące s i ę  w porządku n atury . 
Zmiana t a ,  jak  św iadczy o tym w ie lk a  i l o ś ć  tek stów  Pisma św .,  
b y ła  zapow iedziana przez proroków. Biskup Hippony p rzy ta cza  
tr z y  w ersety  Psalmów i  jed en  fragm ent z J erem ia sza , d od ając , 
że mógłby podaó o w ie le  w ięce j przykładów^^.

Po w y ja śn ie n iu  i s t n i e n i a  zmian bez p od leg a n ia  zmianom 
t e g o , k tóry  j e  powoduje, Augustyn p ragn ie  dać k rótk ą  odpowiedź 
d o ty czą cą  przyczyn zm ian. B iskup Hippony odżegnuje s i ę  od d łu ­
g ie g o  wykładu, gdyż uważa, że z w ię z łe  w y ja śn ie n ie  u sa ty s fa k o jo -

21 L is t  1 3 8 ,6 , CSEL 4 4 ,1 3 0 : "Ideo verus e s t  dom inus, qui s e r -  
vo non in d ig e t  o t  quo serv u s in d ig e t" .

22 L is t  1 3 8 ,6 , CSEL 4 4 ,1 3 i:  "Neo illo r u m  ergo sa o r lf io io r u m  
ogebat Deus, nec cuiusquam e g e t  umquam, sed  rerum d l v i n i -  
tu s im pertitarum , v e l  imbuendo v ir t u t ib u s  anim o, v e l  a e te r -  
nae s a lu t i  a d ip isoen d ae quaedam s ig n a  su n t, quorum o e le -  
b ra tio n c  atoue fu n o tio n e  non Deo sed  n ob is u t i l i a  p i e t a t i s  
ex ercen tu r  o f f i c i a " .

23 CSEL 4 4 ,i3 2 *  Ps l0 i ,2 S :  "Mutabis ea e t  nutabuntu r, tu  autem 
idem ip so  es" ; Ps i5 ,2 :  D ix i Domino: "Dominus meus es tu ,  
quoniam bonorum neorum non eges" ; Ps ió ,4 :  "Non con grega-  
bo c o n v e n tic u la  eorum de san gu in ib u s" ; Ps 4 9 ,9 :  "Non a c -  
cipiam  do domo tua Y itu lo s  neque de greg ib u s t u i s  h ir c o s" ;  
Jr 3 1 ,3 1 -3 2 : "Ecce d ie s ,  in q u it ,  v c ,i ie n t ,  d i c i t  D orin u s,
e t  confirm abo super donum Iacob testa^aentum novun, non 
s ic u t  testa .ncntun  quod d isp o su i p a tr ib u s  eorum, cum e iu x i
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nuje przenikliwy um ysł^ . Marcelina. Augustyn tłumaczy, że 
pierwsze "sakramenty" -  ofiary Starego Przymierza były zwią­
zane z przepowiadaniem Chrystusa przez proroków. Sakrament 
Nowego Przymierza j e s t  urzeczywistnieniom te j  zapowiedzi w oso­
bie Jezusa Chrystusa. Wszelkie wyjaśnienia biskup Hippony opie­
ra na przeciwstawieniu dwóoh ozasowników: praenuntiari i  annun- 
t i a r i .  Zdaniem rotora i  teo loga  z Hippony przeciwstawienie to  
powinno dostateczn ie pomóo Marcelinowi zrozumieć różnice mię­
dzy ozaaern oozekiwania -  ozasem proroków /p raen u n tiar i/ i  cza­
sem wypełnienia prorootw o ży li ozasem głoszen ia  /annuntiari/ 
"dobrej nowiny" zbawienia w C hrystusie.

2.! Wartość społeozna chrześcijaństwa

źw.Augustyn w drugiej częśc i swego l i s t u  /rozdz. 9 -17 / 
bada zagadnienie postawione mu przez pogan za pośrednictwem 
MaroelinaBS. Chodzi bowiem o zarzut, według którego nauki 
Chrystusa nie można pogodzić z dobrem państwa. Przeoiwnioy 
biskupa Hippony nie mogą pojąć przykazania m iło śc i, nie po­
tr a f ią  zrozumieć, jak można "odpłaoać dobrem za zło" , "nadsta­
wiać drugi policzek  temu, który uderzył w jeden", "oddać swój 
płaszoz temu, który zabrał tunikę", " iść  drugi odoinek drogi 
z tym, który nas zmuszał do jednego"^^. Według pogan taka pos­
tawa stanowi otwartą drogę do wszelkioh ustępstw wobec n ie ­
przyjaciela  i  nie da s ię  pogodzić z duohem rzymskim i  z ko­
n iecznością  wojny w obronie oesarstwa.

Biskup Hippony, odpowiadająo na ioh zarzuty, wykazuje, 
że nauka o przebaozeniu była praktykowana przez w ielk ich Rzy­
mian już w ozasach pogańskich. Powołuje s ię  przy tym na Salu- 
stiu sz a  i  Cycerona. Salusttusz wysławiał lu d zi, którzy tr o sz -  
o zy li s ię  o "wielkość i  bogactwo państwa", a "doznawszy krzyw-

eos do terra Aegypti". Augustyn kończy vn  rozdział l i s t u  
138 następująoymi słowami: "Et a l ia  multa sunt de hao re 
te s t lm o n ia ... quae oommemorare nuno longum est" .

24 "Hominl aouto". L ist 138,8, CSEL 44,133.
25 L ist 136,2, CSEL 44,94 n.
26 Mt 5 ,39 .
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dy w o le l i  przebaczyć n iż  j o j  d o ch o d z ić '^ ? . Augustyn zn ajd u je  

u Cycerona pochwałę C ezara. Ten o s ta tn i  zapom inał zw ła szcza  
o doznanych krzywdach^^.

Autor l i s t u  138 d o str z e g a  sp rzeczn o ść  w rozumowaniu 
p r z e d s ta w ic ie l i  p ogań sk ich . Z jed n ej stro n y  p o d z iw ia ją  oni 
postaw ę p rzeb a cza n ia , k iedy  j ą  g ło s z ą  pogańscy a u to rzy . Z dru­
g ie j  s tr o n y , gdy ta  postawa wynika z przykazan ia  Bożego i  j e s t  
przedmiotem nauczania  K o śc io ła , od rzu cają  j ą  jako wrogą państwu  
Biskup Hippony u s i łu j e  w y ja śn ić  swoim pogańskim rozmówcom, że 
gdyby przyjmowano n a le ż y c ie  naukę C h rystu sa , państwo z y sk a ło ­
by w ie lk o ść  p rzew yższa jącą  o s ią g n ię c ia  n ajw lększyoh  budowni­
czych  Rzymu. Dobro państwa może być ty lk o  dobrem powszechnym. 
Dobro powszechne zaś może I s t n ie ć  ty lk o  w z g o d z ie . J e ś l i  n ie  
ma zgody, wówozas zmiana obyczajów powoduje stopniow y upadek 
państw a. Również k u lt  bogów p ogań sk ich , s t a l e  prowadzących
w a śn ie , n ie  sp r z y ja  państwowej p o m y śln o śc i, ponieważ n a ś la d o -  

29wanie ic h  powoduje k łó t n ie  i  spory . In a c z e j p rzed sta w ia  s i ę  
sprawa z nauką C hrystusa g ło sz o n ą  w k o ś c io ła c h . Nawet lu d z ie  
oboy r e l i g i i  C hrystusa w iedzą  o tym, że ona zaw iera  je d y n ie  
p rzyk azan ia  zgody i  pojednania** .

B iskup Hippony zach ęca  sw oich  rozmówoów, aby z g ł ę b i a l i  
p rzyk azan ie  C h rystu sa . L ep iej j e s t  bowiem zbadać d o k ła d n ie j  
to  p rzyk azan ie n iż  j e  lek k om yśln ie  atakow ać, św .A ugustyn wy­
j a ś n ia  t e  zarzu ty  w ś w ie t le  w ew nętrznej a scezy  cz ło w iek a  i  No­
wego T estam entu.

N adstaw ien ie  p o lic z k a , oddanio p ła s z c z a , dwukrotne odby- 
31o ie  d rog i prowadzi do p rzezw y c iężen ia  z ła  dobrem . S tr a ta  ma-

27 C .S a l lu s t i  C r isp i'D e  o o n iu r a tlo n e  C a t i l in a e '5 2 ,1 9 :  "rem 
publicam  quam ex parva e t  in o p i magnam e t  opulentam  f e o e -  
runt"; tamże 9 ,5 :  "aooepta in iu r ia  ig n o so e r e  quam p e r s e -  
qui m alebant".

28 C ioero , Pro ą .L ig a r io  1 2 ,35 : " . . .  quod n i h i l  o b l i v i s c i  
s o le r e t  /C a e sa r / n i s i  in iu r ia s " .

29 L is t  1 3 8 ,1 0 , CSEL 4 4 ,1 3 4 -1 3 6 .
30 L is t  i 3 8 , l l ,  CSEL 4 4 ,1 3 6 : "Quis v e l ab i l l a  r e l ig io n e  

a lie n u s  i t a  surdus e s t ,  ut ig n o ret? "
31 Tamże: "ut v ln o a tu r  bono m alus, irnmo in  homine mało v in o a -  

tu r  bono malum e t  homo l ib e r e t u r  a mało".
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t e r ia ln a ,  jaką w ten  sposób ponosi cz łow iek , z o s ta je  wyrównana 
k o rzy śc ią  duchową. Posłuszeństw o przykazaniom ewangelicznym  
wskazuje na w yższość dóbr wieoznych nad dobrami doczesnymi oraz 
uozy c ie r p liw o ś c i,  k tóra  j e s t  o w ie le  w iększą w a rto śc ią , n iż  
t o ,  co wróg może nam zabraó.

N astępnie Augustyn przechodzi do a n a lizy  wyrażenia "prawe­
go i  lewego policzka"*^, przytączająo różne jego w ersje , poda­
wane przez ew angelistów  -  Mateusza i  Łukasza.

U Mateusza czytamy: " J e ś li  c ię  kto uderzy w prawy p o l i -  
ozek, nadstaw mu i  lewy"33. Augustyn zauważa, że ten  przypadek 
zdarza s i ę  o w ie le  rza d z ie j n iż  uderzenie w lewy p o lic zek , po­
nieważ przeoiw nik zwykle uderza prawą ręką w lewy p o lic z e k .  
Zdaniem uczonego biskupa, który powołuje s i ę  na świadectwo s t a ­
rożytnych, prawy p o lic z e k , jak w szystko, co dotyczy prawej s tr o ­
ny, j e s t  uznawany i  odczuwany jako symbol czegoś lep szeg o . Dla­
te g o , j e ż e l i  k toś atakuje to ,  co j e s t  n a jlep sze  w człow ieku , . 
wówczas należy oddać jemu i  to ,  co j e s t  go rsze , gardząc w ten  
sposób w szystkim i dobrami doczesnymi na korzyść duchowyoh. Nie 
j e s t  to  nauka o s ła b o śc i czy m ałości, a le  o pewnej w yn iosłośo i 
i  c ie r p liw o ś c i.  Zrosztą Łukasz3^ podaje to  samo sformułowanie 
bez o k reślen ia , o który p o liczek  chodzi, co jednak woale n ie  
j e s t  mniej ś c i s ł e  n iż  u Mateusza, j e ż e l i  weźmie s i ę  ty lk o  pod 
uwagę ćw iczen ie c ie r p liw o ś c i,  znamionującej postawę dodatnią. 
D zięki c ie r p liw o śc i można doprowadzić człow ieka z łeg o  do zrozu­
m ienia jeg o  błędów, unikająo zem sty, która powiększa l ic z b ę  
z ły ch , gdyż znieważony, mszcząo s i ę ,  s ta je  po złych  s tr o n ie .

Augustyn k ła d z ie  akcent raczej na znaczenie sym boliczne 
tych  trzech  nakazów ew angelicznyoh, o które go p y ta li  jego  
rozmówcy. Dotyczą one bardziej przygotowania s e r c a ,n iż  zewnę­
trznych uczynków. C ierpliw ość j e s t  tajem nicą duszy, objawia­
ją cą  s i ę  ty lk o  wtedy, kiedy j e s t  to użyteczne d la  drugiego

32 Mt 5 ,3 9 .
33 L i s t  1 3 8 ,1 2 , CSEL 4 4 ,1 3 7 :

m a x illa m  d e x t e r a u ,  p ra c b e
34 L i s t  1 3 8 ,1 2 , 

2 9 .
CSEL 4 4 ,1 3 8 :

" S i q u is  t e  p e r c u s s o r i t  in  
i l l i  e t  s i n i s t r a u " .
" a i i u s  e v a n g c l i s t a " .  Z oh . Li: G,
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o z ło w iek a . Jezus nawet n ie  brał dosłow nie swych w łasnych przy­
kazań wówczas, k ied y  poddał s i ę  zniewagom, torturom  i  śm ie r o i.  
Słudze z a ś ,  który go sp o lic z k o w a ł, o d p ow ied zia ł: " J e ś l i  ź l e  po­
w ied z ia łem , daj św iadectw o o z łu ;  a j e ś l i  zaś d ob rze , d la czeg o  
mnie bljesz?"**^ Biskup Hippony pow ołuje s i ę  rów nież na p o s ta ­
wę św .Paw ła spoliozkow anego na rozkaz arcykapłana A naniasza. 
Paweł jednak n ie  oddaje c io só w , a le  p o d k reśla  n ie s łu s z n o ś ć  
ta k ie g o  p ostęp ow an ia , s to s u ją c  p rzeciw  niemu ironię****: "Uderzy 

o ię  Bóg, śo ia n o  p o b ie la n a ! Z a s ia d łe ś , aby mnie s ą d z ić  wodług 
Prawa, a k a żesz  mnie b ić  wbrew Prawu!"**? W obu przypadkach J e ­
zus i  Paweł n ie  c h r o n i l i  s i e b i e  samyoh n ie  ohcąc spowodować 
nowego z ła ,  k tó re  pow iększyłoby n ie sp r a w ie d liw o ść . Dodaje je d ­
nak św .A ugustyn, że o ia r p liw o ść  k ie r u ją c a  wewnętrzną postawą  
ozło w iek a  w oale n ie  nakazuje w yrzekania s i ę  w sz e lk ie g o  oporu 
wobec z ł a .  Wręcz p rzec iw n ie  zdarza  s i ę ,  że upomnionie kogoś 
s t a j e  s i ę  obowiązkiem  wynikającym w ła śn ie  z p rzyk azan ia  m iło ś -  
o l .

A ugustyn, kontynuująo sw oje dow odzenie, powraoa na p ła s z -  
ozyznę m oralnośoi p o l i t y c z n e j ,  gdyż do n ie j  w ła śn ie  odnosi s i ę  
za g a d n ien ie  teg o  l i s t u .  B iskup Hippony p rzech od zi zatem do omó­
w ien ia  problemu wojny. Augustyn n ie  p o t ę p i ł  j e j ,  jak  można by 
b y ło  oczekiw ać te g o  z jeg o  in t e r p r e t a c j i  nakazów ew an geliczn ych , 
le c z  s t w ie r d z i ł ,  że: " je ś l ib y  państwo zaohowywało nakazy ch r z e ś­
c i j a ń s k ie ,  n ie  prowadzono by wojen bez żyozllw ośoi"**^.
Autor omawianego l i s t u  w id zi zatem m ożliw ość wojny sp r a w ie d li­
w ej. P reoyzująo sw oją myśl s tw ie r d z a , że o h r z e ś o ija n ie  prowa­
dzą wojnę w tym o e lu , aby zbłąkanych i  zw yoiężonyoh doprowa­
d z ić  "do przym ierza pokojowego opartego  na sp r a w ie d liw o śc i  
i  pokoju"****. Państwo p o słu szn e  oh rześo ija ń sk iem u  prawu p rzeb a-

35 Jn 1 8 ,2 3 .
36 L is t  i3 8 ,1 3 ,  CSEL 4 4 ,1 3 9 : " In r id en ter  eos v o lu i t  admone- 

re" .
37 Oz 2 3 ,3 .
38 L is t  1 3 8 ,1 4 , CSEL 4 4 ,i4 0 :  " si terren a  i s t a  r e s  p u b lio a  prae

oep ta  C h r is tia n a  o u s to d la t ,  e t  ip s a  b e l la  s in e  b en o v o len -  
t i a  non g eren tu r" .

39 Tamże: "ad p i e t a t i s  i u s t t l a e ą u e  pacatam so o ie ta te m  v i o t l s



97

czernią prowadzi wojnę z żyozliwym umiarkowaniem, które przyczy­
n ia  s i ę  do zapew nienia sp raw ied liw ości i  pokoju. Wojna taka n i­
szczy  z ło ,  złudne s z c z ę ś c ie  występnego państwa. Przeciwko pań­
stwu pełnomu przestęp stw  Augustyn wypowiada s i ę  w sposób do­
sadny, s to su ją o  fig u ry  retoryczne: chiazm i  oksymeron. W c h ia z -  
mie zestaw ia  dwa opozycyjne znaczeniowo segmenty wypowiedzi, 
które wiąże k on trast semantyozny uwydatniony przez powtórzenia  
i  antonimy. Dawny re to r  p isz e  następująco:

"oum tectorum  splendor adtonditur
e t  lab es non adtonditur animorum,
oum theatrorum molos extruuntur
e t  effo d iu n tu r  fundamenta virtutum , /ch iazm /
oum g lo r io s a  e s t  e f fu s io n is  in sa n ia
e t  opora m iser icord iae d erid en tu r,
oum ex h i s ,  quae d iv it ib u s  abundant, luxuriantug
h is t r io n e s ,  e t n eo essa r ia  v ix  habont pauperes" .

Biskup Hippony, k iedy pragnie o k r o ś lió , czym j e s t  n ie s z -  
o z ę śc ie  grzeszników , k tóre w Łoh przekonaniu j e s t  szozęśoiem , 
posługuje s i ę  oksymeronem, złożonym z dwóch opozycyjnyoh zna­
czeniowo wyrazów. P isze  bowiem: " n ih il e s t  in f e l io iu s  f e l i o i -

41ta tę  peooantium" .
Augustyn powraoa do zagadnienia wojny. Według niego z sa ­

mego tek stu  Ew angelii można wnioskować, że Chrystus n ie  p otę­
p i ł  wojny. Jan C h rzc io ie l zw rócił s i ę  do żo łn ierzy  n astęp u ją -  
oo: "Nad nikim s i ę  n ie  zn ęoajo ie  i  nikogo n ie  u c is k a jc ie ,  le c z  
poprzestaw ajole na swoim ż o łd z ie " ^ . gw.Augustyn z naciskiem  
podkreśla , że społoczn ość zo sta n ie  ocalona wówozas, j e ś l i  żyó 
będzio zgodnie z wymaganiami nauki Chrystusa. Biskup Hippony 
na pierwszym m iejscu  staw ia oddziaływ anie zm ierzające do prze­
miany poszczególnych jed n o stek . "Cl, którzy mówią -  p isz e  od­
p iera ją c  zarzuty pogan -  że nauka Chrystusa sprzeczna j e s t  z 
dobrem państwa, nieohże wskażą tak ich  ż o łn ierz y , tak loh  małżon­
ków, takioh  rodzloów, ta k ie  d z ic o l ,  takloh panów, tak ich  s łu ­
żących, tak ioh  królów, tak ich  sędziów , tak ioh  w reszcie  podat­
ników i  poborców podatkowych, jak ich  ona wymaga, a wtedy do­
p iero  niooh mają odwagę tw ie rd z ić , że nauka ta  przeciwna j e s t

f a c l l lu s  consu latur".
40 Tamże.
41 Tamże.
42 Lk 3 ,1 4 .
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dobru państwa"^*^. "
Po te j  d łu ższej przytoczonej wypowiedzi autor l i s t u  od­

powiada na o s ta tn i punkt zarzutu , według którego m oralnośoi 
o h rześo lja ń sk le j n ie  można pogodzić z interesam i państwa. Cho­
d z i bowiem o to ,  czy rzeczyw iśo ie  największa n ie sz o z ę śo la  spa­
d ły  na państwo za ozasów ch rześc ija ń sk ich . Według Augustyna 
ta k i wywód j e s t  oszozerstwem . J e ż e l i  bowiem I s tn ie ją  pewne 
fa k ty , rzeozyw iśo ie obolążające oh rześcijań sk ioh  oesarzy , to  
wydarzyły s i ę  także inn e, które obarczają n ieo h rześc iją ń sk lo h  
oesarzy . śwladozy to ,  że błędy należy przypisywać ludziom , a 
n ie nauoe. Upadek państwa rzymskiego rozpoozął s i ę  według s ta ­
rożytnych p isarzy  znacznie przed Chrystusem. Augustyn na po­
tw ierd zen ie  swego stanow iska przytaoza dwukrotnie S a lu stlu sza  
i  raz Juw enalisa . Przywołuje on na pamięć słowa Jugurty, wypo­
w iedziane przy jego  w yjeździe z Rzymu: "0 m iasto przekupne

Agi  na b lisk ą  zgubę przeznaczone" . . .  oraz przytaoza fragment 
ze "Sprzysiężen ia  K atyllny" , opowiadająoy o wojsku rzymskim, 
które traoąo dawne onoty "po raz pierw szy przyzw yozaiło s i ę  
uprawiać m iło stk i i  p ijań stw o, z podziwem p atrzoć na rzeźby, 
obrazy i  ry te  naozynia, rabować je  u lu d z i prywatnych i  w gma- 
chaoh publicznych , obdzierać św ią ty n ie , plugaw ić w szystko, oo 
boskie i  lu d z k ie " ^ . Augustyn cytu je fragment z s z ć s te j  satyry

43 L ist  138,16, CSEL 44,141: "qul dootrlnam C h r isti adversam 
diount e sse  r e i  p u b llo a e , dent exercitum  talem  ęu a les  doo- 
tr in a  C h r isti e sse  m il l te s  iu s s i t ;  dent t a le s  p ro v ln o la le s , 
ta le s  m arttos, t a le s  oon iuges, t a le s  p a ren tes , t a le s  f l l l o s ,  
ta le s  dominos, t a le s  ser v o s , t a le s  r e g es , t a le s  iu d io e s ,  
t a le s  denięue debltorum lp s iu s  f i s c i  red d lto res  e t  exao- 
to res  ęu a les e sse  p raeoepit d ootrin a  C h ristia n a , o t audeant 
eam d loere adversam esse  r e i  publioae".

44 L ist  138,16, CSEL 44,142: "Haec g en era lia  oon ęu estlo  oalum- 
n io sa  e s t" .

45 C .S a llu s t i  C risp i,D e Ł e llo  Iugurthino 35 ,10: "0 urbem 
venalom ot maturę perituram .

46 C .S a llu s t i  C rlsp i,D e Coniuratione C attltn ae 11,6: "primum 
in su e v e r it  ex ero itu s populi Romani amare, p otare, s ig n a ,  
tabulas p le ta s ,  vasa oao la ta  m irar l, e t  privatlm  e t  p u b li-  
oe rapere, delubra sp o lia r e , sacra  profanaque omnia p o l-  
luere" .
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47Juwenalisa , mówiący o zepsuciu obyozajów. Upadek moralny 
zrod ził s ię  z bogactwa m aterialnego. W ozasaoh ubóstwa zacho­
wywano bowiem czystośó obyozajów. Biskup Hippony konkluduje, 
że moralny upadek Rzymu stanowi rzeozywistą przyczynę jego  
upadku politycznego 1 publioznyoh n ie sz c z ę ść ^ .

Krzyż Chrystusa zatem nie osłab ia  państwa, a le sp rzeo i-  
wla s ię  " fa li przewrotności" /" flu v iu s nequitiae"/^^, stanowiąo 
wał oohronny Onćt moralnyoh skierowanyoh wprawdzie ku wieozne- 
mu zbawieniu, leoz w rzeozyw istośoi z iem sk iej, będących jedy­
nymi ozynnikaml zgody i  trw ałości państwa.

Biskup Hippony n ie  odmawiał jednak dawnemu,pogańskiemu 
Rzymowi, godności i  w artośoi, W XVII rozdziale swego l i s t u  pod­
k reś la , i ż  dawni Rzymianie, ohooiaż nie o z c i l i  prawdziwego Bo­
ga, stw orzyli i  pow iększyli swe państwo dzięk i wartościowym 
onotom. M yślic ie l chrześcijańsk i p isze następująco: "rem pu- 
blloam, ąuam prtmi Romani oonstłtuerunt auxeruntque v ir tu tib u s , 
. . .  custodientem tamen ąuandam su i genoris p ro b ita tem ,... Deus 
enim s io  osten d it in  opulenti^simo e t praeolaro imperio Roma- 
norum, ąuantum va leret o iv lle s  e t ia a  sin e  re llg io n e  vlrtutes"^^. 
Ten fragment ma ogromną wartość. Ukazuje bowiem pojednawcze 
stanowisko biskupa, który troszczy s i ę  o przychylne usposobie­
nie w stosunku do chrześcijaństwa ludzi takich , jak bozpośred- 
nl adresat l i s t u ,  chrześcijan in  Marcelin czy sympatyzujących 
z nową r e l ig ią ,  jak Woluzjan, czy też  mających zupełnie krań- 
oowo inne poglądy, jak jego koledzy,

Z punktu widzenia chrześcijańskiego rzymskie państwo po­
gańskie nie miało jednak cnót najbardziej godnych poohwały. 
Brakowało mu sprawiedliwości bezwzględnej, będącej w stan ie  
sprawić o siągn ięc ie  przez państwo "magnam salutem". Nauka 
chrześcijańska p otrafi le p ie j  uporządkować i  wzmocnić państwo 
niż znakomici mężowie rzymscy, ponieważ r e llg ia  Chrystusa z

47 Iuvenalis S atira  VI, 287-295.
48 L ist 138,16, CSEL 44,142 n.
49 L ist 138,17, CSEL 44,144.
50 Tamże, CSEL 44,144 n.
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j e j  nakazem m iło ś c i  Boga 1 b liź n ie g o  tworzy we w apólnooie  
państwowej dodatkową s i l n ą  w ię ź , w łącza jąc  o b y w a te li z ie m sk ie ­
go państwa do państwa B ożego, "cuius rex v e r i t n s ,  cu iu s  le x  
o a r i t a s ,  cu iu s modus a e tc r n ita s" ^ ^ . Tym rytmem, jakby hymnem 

tryumfu ku chwale w ia ry , kończy św .Augustyn drugą o z ę ść  swe­
go l i s t u .

3 . Cuda i  magia

M a rcelin , podejm ując za rzu ty  W oluzjana z l i s t u  135,
52p o ru szy ł w p ierw szej c z ę ś c i  swego l i s t u  problem cudów. Pro­

s i ł  o w y ja śn ie n ie  za rzu tu , ja k i  s t a w ia l i  p o gan ie , i ż  Pan n ie  
dokonał w iększych  cudów n iż  A polon iusz z Tiany^*^ ozy A pulejusz  
z MadauryS*, ozy t e ż  in n i zw olen n icy  m a g ii.

Zdaniem uczonego z Hippony j e s t  absurdem p rzeo iw staw laó  
magów: A polon iusza  1 A p u leju sza  o so b ie  C h rystu sa . Augustyn  
zauważa, że lu d z ie  c i  są  jednakowoż w ięce j w arci n iż  bogow ie, 
którym rzekomo s łu ż ą ,  p oczynając od p ierw szego  z n io h , Jow isza  
S ta je  s i ę  to  d la  b iskupa ok azją  do n ap iętnow ania  k u ltu r y , k tó ­
ra w y m yśliła  sk a n d a lio zn e  opow iadania o bogach, pokazywane 
n a stę p n ie  w te a tr a ln y c h  w idow iskach . W te n  sp o só b  o ześó  odda­
wana bogom pochodzi z n a tc h n ie n ia  tych  samyoh demonów, którzy  
tow arzyszą  upraw ianiu m a g ii. C h r z e śc ija n ie  p rzec iw sta w ia ją cy  
s i ę  t e j  p rak tyoe , przez  odwoływanie s i ę  do a n io łów , b y l i  uwa­
żan i za  wrogów państw a. Augustyn sp r z e o iw ia  s i ę  takiem u tra k to  
waniu o h r z e śo ija n , pow ołując s i ę  przy tym na h i s t o r i ę  b ib l i j n ą  
Przypomina, że s z o z ę ś o ie  p ierw szego  ludu , oddającego cz e śó  
prawdziwemu Bogu, p ooh od ziło  n ie  od szatanów , a le  od Boga, któ

51 Tamże, CSEL 4 4 ,1 4 5 ; zob . rów nież W .Kornatowskl, S p o łeo zn o -  
p o lity o z n a  myśl św .A ugustyna, Warszawa 1965, 199 n .

52 L is t  1 3 6 ,1 , CSEL 4 4 ,9 3  n.
53 A polon iusz z Tiany b y ł f i lo z o fe m  p lta g o r e jsk lm  i  cudotw ór- 

oą. Żył w I w. po Chr.
54 A pulejusz z Mudaury, u r . 125 -  zm. ok. 180, zajmował s i ę  

f i l o z o f i ą  m isty czn ą , b y ł w tajem niczony we w sz y s tk ie  wsohod 
n ie  m is te r ia .  Oskarżono go o m agię, z k tó r e j  b r o n ił  s i ę  w 
swej "A pologil"  c z y l i  "De magia".
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romu s łu ż ą  a n io ło w ie^ ^ . Ideałem  s p o łe c z n o ś c i państwowej powi­

n ie n  być k u lt  prawdziwego Boga. Kiedy państwo ma "fundamentum 
f i d e i " ,  k ied y  utrzym uje s i ę  d z ię k i więzom zgody i  w ia ry , k i e ­
dy p ie lę g n u je  s i ę  w nim m iło ść  prawdziwego Boga, wtedy buduje 
s i ę  ono, r o z w ija  i  umaonia. W przeciwnym wypadku przez zapoz­
nan ie te g o  id e a łu  m oralnego, k ied y  s z c z ę ś l iw o ś ć  jako c e l  pań­
stw a u le g a  z n ie k s z ta łc e n iu  i  przem ien ia  s i ę  w t o ,  co Augustyn  
o k r e ś la  w XVIII r o z d z ia le  jako " f e l i c i t a s  lu x u r io sa , l i c e n t i o -  
s a ,  p laneque s a c r i le g a " , sp o łe c z n o ść  państwowa wskutek swej 
p ogań sk iej p rzew ro tn o śc i j e s t  skazana na z n is z c z e n ie .

W następnym r o z d z ia le  p is a r z  a fry k a ń sk i z a j ą ł  s i ę  zagad­
n ien iem  m a g ii, w s z c z e g ó ln o ś c i  za ś  p o s ta o ią  A p u leju sza  A frykań- 
ozyka dobrze znanego mieszkańoom teg o  k o n ty n e n tu ^ .

Augustyn ch a ra k tery zu je  A p u leju sza  z Madaury jako c z ło w ie k a , 
k tćry  pomimo swej k u ltu r y  i  wymowy nigdy n ie  sprawował j a k i e j ­
k o lw iek  w ładzy an i sta n o w isk a  urzędow ego, ohooiaż przez c a łe  
ż y o ie  n ie  s z c z ę d z i ł  w y siłk u  w poszukiw aniu  doozesnego powodze­
n ia . J e s t  w ie lk ą  n iekonsekw encją  ze  stro n y  jo g o  zwolenników
przypisyw ać mu p o tęg ę  m a g li, k tó rą  on od rzu cał i  przed k tó rą  

57b r o n ił  s i ę  p rzez  c a łe  ży o io  . A pulejuszow i p rzeo iw staw ia  b i s ­
kup Hippony Dawida, p a s te r z a , k tó ry  z o s t a ł  królem  i  proroków, 
k tórzy  imponują nam w ie lk o ś o ią  cudów^S „rag C h rystu sa , k tórego  

I s to tn y  zw ła szo za  cud W cie len ia  w ło n ie  D ziew icy p o z o s ta je  
nieporównywalny z żadnym innym cudem, ponieważ C hrystus sta w -  
szy  s i ę  C złow iek iem , n ie  p r z e s ta je  być Słowem zawsze z jed n o ­
czonym z Ojcem" .

W te n  sposób nauka l i s t u  138 kończy s i ę  tym, oo b y ło  
punktem w y jśc ia  l i s t u  137 i  i s t o t ą  pytań W oluzjana. Z kompo- 
z y o j i  l i s t u  w ynika, że dwa l i s t y  137 i  138 stan ow ią  jed n ą  i  t ę  
samą rozpraw ę, podobnie jak dwa l i s t y  i3 5  i  136 były  tym samym

55 L is t  1 3 8 ,1 8 , CSEL 4 4 ,1 4 5  n.
56 L is t  1 3 8 ,1 9 , CSEL 4 4 ,1 4 6 : " . . .  qui n ob is A fr is  A fer e s t  

n o t io r " .
57 Tamże, CSEL 4 4 ,1 4 7 : " e lo q u en n tiss im e se  d e fe n d it" .
58 L is t  1 3 8 ,2 0 , CSEL 4 4 ,1 4 7 : "P rophetis s a n o t is  miraculorurn 

magnorum n o b i l i t a t e  p r a e s ta n tib u s" .
59 Tamże.
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o rę d z ie m , p o w sta ły m  z rozmów W o lu z ja n a  i  j e g o  p r z y j a c i ó ł ,  do 
k tó r y c h  n a l e ż a ł  t a k ż e  M a r c e l in .

Augustyn, podobnie jak  przy końcu l i s t u  137, j e s t  św ia ­
domy d łu g o śc i i  n io w y sta r c z a ln o śc i l i s t u  138. Może on okazać 
s i ę  n ie d o s ta te c z n y  zarówno d la  umysłów " n ieco  o c ię ż a ły c h " ^ ,  

jak  i  su b te ln y c h , lubujących  s i ę  w d łu g ic h  o z ę s to  dyskusjach  
i  trw ających  w b łę d z ie ^ ^ . Prawdopodobnie Augustyn ma na uwa­
dze so ep ty czn e  o to c z e n ie  W oluzjana, a nawet je g o  samego. Ich  
postaw a n ie  zn ie c h ę c a  jednak p a s te r z a  z Hippony. Zobowiązuje 
on M arcelina , ażeby podtrzymywał z nim i kontakty i  aby ponownie 
do n ieg o  n a p isa ł.A u g u sty n  odpowie mu l is to w n ie  lub w osobnym 
d z i e l e ^ .  J e s t  to  p ierw sza  o b ie tn ic a  n a p isa n ia  d łu ż s z e j  ro z ­
prawy przeoiw ko poganom, ponieważ l i s t y ,  nawet bardzo ob ezo r-  
ne i  w yozerpująoe, mogły d o ty czy ć  ty lk o  poszozegó ln yoh  k w e s t i i .  
Ponadto n ie  w y ja śn ia ły  w sze lk ich  w ą tp liw o śc i i  n ie  były  d o s­
tępne w szystk im  zainteresow anym  ozy te ln lk o m .

Podsumowując w yniki badań można s t w ie r d z ić ,  że św.Augus­
ty n  w u zasad n ian iu  nauki c h r z e ś c ija ń s k ie j  w y k orzysta ł sw oje  
kom petencje f i l o z o f a ,  r e to r a  i  t e o lo g a .

Zmienność bytów stw orzonyoh i  n iezm ien n ość Boga w yjaś­
n ia ł  przez  a n a lo g ię . Sprawy n a leżą ce  do porządku lu d zk ieg o  
p o d leg a ją  zgod n ie z prawem natury przemianom i  przeob raże­
niom. Bóg natom iast j e s t  w s o b ie  n iezm ionny, poniew aż j e s t  
Stwórcą i  Kządcą w szech św ia ta .

O fiary zarówno S ta reg o , jak  i  Nowego Testam entu są  zna­
kam i, przypom inającym i z a le ż n o ść  s tw o rzen ia  od Stw óroy.

Cud W cie len ia  C hrystusa w ło n ie  D ziew loy j e s t  nieporów ­
nywalny z żadnym innym, gdyż C hrystus staw szy  s i ę  C złow iekiem ,

00 Tamże, CSKL 4 4 ,1 4 8 : " ta rd io re  in g en io " .
61 Tamżo: "contentiosum  tamen studium  e t  p raeoou p atio  d iu -  

tu rn i e r r o r is " .
62 Tamże: "Verum tamen oognosce quid eos co n tra  m oveat, atque  

r e s c r lb e , ut v e l  e p i a t o l i s  v e l  l l b r l s ,  s i  a d iu v e r lt  Deus, 
ad omnia respondore ouremus". Por. l i s t  1 3 6 ,3 .
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p o z o s ta je  nadal zjednoczony z Ojcem.
Biskup Hippony j e s t  za troskany o dobro państwa rzym skiego .

Stąd  to ż  p o d k reśla  p o trzeb ę  zgody i  p o jed n a n ia . S p o łeczn o ść  
o o a le j e ,  j e ś l i  b ę d z ie  p r z e s tr z e g a ła  nauki C h rystu sa , z w ła sz ­
cza  p rzyk azan ia  m iło ś c i  Boga i  b l i ź n ie g o .  Przykazanie Chrys­
tu s a  w y ja śn ia  w ś w ie t le  wownętrznej a scezy  c z ło w iek a , p r z y ta ­
c z a ją c  argumenty z a c z e r p n ię te  z cod zien n ego  ż y c ia  i  z d ziejów  
narodu rzym skiego oraz na t l e  c a łe g o  Nowego T estam entu. Pod­
k r e ś la  w ie lk o ś ć  cn ó t o b y w a te lsk ic h , a le  je d n o c z e śn ie  ukazuje  
io h  n ie w y s ta r c z a ln o ś ć . Id e a ln a  sp o łe c z n o ść  państwowa winna o p ie ­
rać a ię  o k u lt  prawdziwego Boga i  u r z e c z y w is tn ia ć  przykazanie  
m iło ś c i .

Uozony z Hippony d la  w ywołania pewnego e fe k tu  w swej a r ­
gum entacji s t o s u j e  grę s łó w . Czyni to  przez pow tórzenie tego  
samego czasow nika w różnych formach lub  przez  p rzec iw sta w ien ie  
so b ie  dwóoh czasow ników . W swym dowodzeniu p o słu g u je  s i ę  rów­
n ie ż  sprowadzeniem  rozumowania p rzeciw n ik a  do absurdu oraz 
chiazmem i  oksymeronem.

Biskup Hippony n ie  ty lk o  d a ł w swym l i ś c i e  w yczerpującą  
odpowiedź na z a r z u ty , ja k ie  poganie p o s ta w il i  nauoe c h r z e ś c i ­
ja ń s k ie j  za  pośrednictw em  M arcelin a , a le  u k a za ł, że je d y n ie  
p r z e s tr z e g a n ie  w p e łn i  zasad  c h r z e ś c ija ń s k ic h  może uratować 
upadające państwo rzym skie i  nadać mu nowy wymiar.

K s. Augustyn Eckmann

QUO MODO SANCTUS AUOUSTINUS DIFFICULTATES,QUAE IN SACRA 
SCRIPTURA OCCURRUNT, ET QUAESTIONES, QUAE AD SOCIETATEM ET 
REMPUDLICAM PERTINENT, IN EPISTOŁA AD MAKCELLINUM SOLVBKIT

/Argumentum/

Auotor h u lus lo o i  de rebus l i t t e r a r i i s  p lu r ib u s v e r b is  
CXXXVIII e p is to la m  s a n o t i  A u gu stin i e x p o s u it .  Locus ab a u c to -  
re d iv is u s  e s t  ln  p a r te s  t r e s .  In  prima p arte  c o n tr a r i i  s p e -  
e i e s  V e te r is  e t  Novi T esta m en ti, ln  secunda -  so c ia lem  h o n e s ta -  
tem c h r i s t i a n i t a t i s ;  in  t e r t i a  vero m iracu la  e t  in c a n ta t io n e s  
e x p l i c a v i t .  Ea, quae ad hom inis ordinem p e r t in c n t ,  m u tation ib u s  
o t tra n sfo rm a tio n ib u s  co n iu n cta  l e g i  naturae obtem perant. Deus
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lmmutabilis est, quoniam Creator et Moderator omnia orbia ter- 
rarum est. Saorifioia, tam Voteris, quam Novi Testamenti, sunt 
aigna, quae monent, ut anlmantes ratione praodltl et animantia 
ratione carontia ex Creatore pendeant. Si cives ordinem chris- 
tianum teneant, oorruentem imperium Romanum erlpere ex pericu- 
lo et sorvare posaint. Miraoulum Incarnationis Jeau Chr^ati in 
utero Virginia nullo modo oma aliia miraculia comparari poteat, 
quia Christu8 homo faotus numquam aeparatur a Patre.




